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Z KRAKOWA DNIA 30. LIPCA 181) Roku WE SZRODĘ. 


[ Ponieśliśmy w poprzedniczym Nume- 
rze Gazety naszey o wyprowadzeniu Zwłok 
ś.p. Xiążęcia Józefa Poniatowskiego z War- 
szawy z opisaniem Obrzędu, aż do Roga- 
tek miasta. Następuie Opis dalszey przez 
kray podroży , i przyjęcia Onych w wol- 
nym mieście Krakowie. 

M żele ludzi pieszo, konno i powoza- 
mi towarzyszyło Karawanowi aż do Ra- 
szyna, gdzie Go tamteyszy Proboszcz z 
zgromadzonym ludem czekał , iz wykłym 
Obrządkiem aż za miasto wyprowadził. 
Toż samo uczczenie odebrały te szanow- 
ne Zwłoki w Tarczynie i przy innych Ko- 
ściołach na drodze ; wszędzie zgromadzc- 
ny lud wieyski i mieyski, wszelk ego wie- 
ku płci i wyznania czekał na ich przyby- 
cie, odprowadzął, żale i modły przesy- 
łaiąc do Niebios. Byłoby długim zawo- 
dem każde wymieniać mieysce, dość iest 
powiedzieć, że nigdzie te Zwłoki Die stanę. 
ły bez pobeżnego i Obywatelskiego ucz- 
czenia. Z Drzewicy kalku Obywatelów to- 
warzyszyli Im aż do Opoczna , gdzie pe- 
witane były przez całą ludność miasta i 
kilku Duchownych, Ztemtąd stanąć mia- 


ły w piatek dnia 18g0 w Końskich. Cze2 
kał oćwierć mili od miasta na koniu Jw, 
Stanisław Małachowski, Dziedzic Koń- 
skich z licznym Obywateli, dawnych woy* 
skowych, ludu, Duchowieństwa Orszakiem 
przy rzesistym świetle i muzyce żałobney 
z hymnamj KHościelnemi połączoney , pro- 
wadzono Zwłęki aż do Kościoła , w Ay 
rym na przygotowanym staraniem Pani 
mieysca tego i pięknie ubranym Ratafalku 
złożone na noc zostały.  Ozdobiały Ge 
Drzewa laurowe i Cyprysowe, Broń sta* 
rożytnych Rycerzy, Wieńce sławie Be- 
haterów właściwe, mnostwo światła, kilka- 
naście biało ubranych z świecami :w zęku 
dziewic. Powitane na granicy przez W. 
Nowowieyskiego, Kom. Obwodowego, aw 
Kościele przez iednego z Kapłanów czeka» 
ły maiącego się nazaintrz odbyć pogrzer 
bowego Nabożeństwa. Masza solenna i E- 
Xekwiie w Sobotę przy licznieyszym je- 
szcze zgromadzeniu odbyto. Kaznodzieja 
JW. JX. Putyatycki wziął text, którego 
Sławny Flechier użył na Pogrzebie Furen- 
niusza, po kórym miał ieden z Obywateli 
W.JP. Suchecki, Radca powiatowy nastę- 


ulącą mowe: -= 
wra 30 Boże! Przed niedawaym czasem 
wiym tu Przybytku Pańskim oddawaliśmy 
dłuż wdzięczneści winny sławie, £tórą zbo- 
gaćił naszą Oyczyznę zmarły JO. Xże 
Pouiatowski, runjlispmy łzy z powody za» 
wgześuey jege śmierci, i błagaliśmy Bo- 
ga aby raczył Duszę Wielkiego i Cnoiliwego 
Xiążęcia, upinieścić w nadgrodę wieczną, 
— Dzis zwłoki Jego pozwolone są, oczom 
naszym, choć zakryte w Śmiertelney ur- 
nie do ogladania Jch z głębokim uszano- 
waniem, a sercom maszym taskawie u- 
dzielone do mdzięcznego rozczulenia się 
mad stratą Maywiększego z Wodzow i 
naycaotliwszego 2 Ludzi. — Tak Panowie! 
JO. Xiąże Jmci Józef Faniatowski Mar. 
szałek Państwa Francyi, Wodz Naczel. 


ny , Naywalecznieyszego woyska Polskie: < 


go, wielu Qrderow Kawaler, Rodu fkró- 
lów Polskich Fotemek, Jagielłow, i wsła- 
wil Jmie Pelska , i za sprawą wajlccze 
mych Palaków brogi -utrzymał Imie Po- 
laka, > Szanowni Panowie! wielkie są o- 
bowiązki nasze dla zmariego Xięcia, wy- 
liczać Jege Caoty”, i wićlkie 'Męstwa 
zalety powłiarzać ,, tu nienależy, gdzie 
lch Pplak żyiący obecnym był Swiad+ 
kiem. Tak to sławą zachowuje pamięć 
Ludzi! którzy sobie na nie' zasłużyć u- 
mieli, przez mią zapisani, w Kiędze 
wiekow żyią irwalszym życiem nad te 
które im śmierć odbiera, Polomność ŚSę- 
dzia sprawiedliwy Czynow naszych, wi- 
dzi ie w milczeniu uprzedzeń , Które czę- 
sio współczesuych uwodza, staie przed 
Jego $4d Człowiek, obpażomy Ze wszy- 
stkiege , co nie legò było, zostąlią mu 
tylkó własnemi Cnota , talenta i zasługi ; 
inne zaś Dary, co ie Los nadał odbiera 
— Zdaie się, że w Jey ocząch, umiera z 
Człowiekiem ce tylko w sobe miał 
Ziemnegó, pozostaje ta Cześć Szląchet. 
nieysza, ta Jskierka Bostwa, która Go 
Cnota, Talentami i Zastugami ożywią, — 
O Boże! a ktoż godaiey zaslucył się w 
wszelkim względzie sgutowi szczęścia 
Rodu Palaka, całey OyczyzBie iak zmur- 
ły Xiaże, Wielki Maż i wielki Wody, — 
Tak dalece, że onim z Kwiotliznem szłusz- 
mie powiedzieć meżna | Priores suvergs- 
ść, Posteros decnisza — Przodkow prze- 
wyłszył, Patomkowy iąk żyć dla sławy 
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a żuszczytew iakiemi był 


Qyctyzny 
tey Greckiey Młedzicły przysiędze , Pa- 
tri- haud de terioram reddam, granic a 
uie Sławy Oyczyzny moisy zmaicyśsadc 
miepozwolęi w dowod tey pręwdy na pla- 
cu Sławy Zycie stracił. Tak umarł Wa- 
leczny Xiąże Redak nasz; dla nas i za 
nas Polakow, niepotrzeba mu było szu- 
kać sławy dalszey, be ia miał z Radu 
Królewskiego, by ią miał z dawnych 
Czypow obrony Oyczyzny, bo ią miał 
obdarzony od 
pierwszego rzędu Monarchow Europy. — 
Miłość Qycżyzny ,echota Jey sławy usta- 
lenia ,do grebu Go popchaęła, oto nadgre- 
dy, które są wyższe maw ziemskie Ļaus 
ry i Korony. — Oy Redacy! czyż za- 
przeczem tey słuszności Xięciu ,iaką przy- 
znał Tacyt- Wespazyianowi: iż był w 
asciech wszystkich i w naywiększey) Sła- 
wie. Panowie! niechcę iuż daley rozczur 
lać nieskończenie obowiązangych serc Way 
szych zmarłemu Xięciu Wodzewi naywa- 
Jeeznieyszego Wovska maszago. Sadzę i 
jestem pewny , iż pamięć Jege nigdy od 
Polaka Cnoty nieodeydzie; Sądzę i iestem 
pewny, iż wzory ielkiey duszy Jege , 
będą nauką klaszyczną dla naszych Po> 
tymków... Posiępuycie Szancwne Zwłoki 
powiększać o.doby Królew Polskich; Krás 
lew Wielkich, i Cnotllwychi Królow Wiel- 
kiey Sławy! a my w duchu prawowier- 
Rey Oyców, naszych Religii nieśmy Mu 
Błogosławieństwa! aby lsteria Naywyższa 
dała Mu wieczność. Obecny tu JW. $e- 
natorże Kasztelanie Lisowski dobtze mi. 
łeśnigam Oyczyzny z Twoiego ciągłego, a 
tawdziwego bo bez ebludy, 2nanegę 
fe try ory sli Nayszanownieyszy Mężu! 
przyim w lmieaiu 'Współ- Obywateli Ob- 
wodu mego dzięki nayobowiązańsze za ta 
trudy , które podeymuiesz dla Sławy Fos 
laka prowadząe Bohatyra Zwłoki j O:do+ 
bę Polski de mieysca grobów Królow Pel- 
skich. j+ . 
Po nim mówił W. Białobrzeski, Kapitan 
Weteranów, w tych slowach : 


"Księga wartosci ludzi po wszystkie 
wieki iest otwarta, kiokolwiek niesasłużył, 
aby iego imie było wnią w pisane, po- 
wiedźmy o nim śmiele, że niew art był bydź 
Cziwwickiem. => Qatataie wlvgi Ceci $0- 


nauczył, pamiętał zawsze © l 
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davin ?wlokem Bechatyra Ziska; a o- 
stafniezo a krwi Królów Polakom paau- 
iących edlanć przez Was Szanewai Współ 
Rotacy, są uwielbienieh Cast, Zasługy 
Męztwa i ofiary, iaką z siebie $p. Józef 
Kiąże Poniatowski, Wod£ Naczelny Sy- 
nów Waszych dla Was i henoru Naroda 
źrobił; śmierć przeto Jega aić iest śmier- 
cią, lecz Życiem, ażyciem dłuższym ;iak 
tych Którzy lata rachuląe tylko konczą 
włzystko z upłypteniem ićh, a żadney pa- 
miqci po sobie niezostawug, Człowiek 
zrodzony dla krótkiego pobytu ma ziemi, 
'Czymaże jest beż cnót, jego Uródzene, 
blask tytuły, honory, bogactwa, są nie 
czem w momentzgonui czył może myśleć; 
Że iest wyższym uad innvch sam zsiebię, 
kiedy Cnety i Szlachetne postępki dalekie- 
ini są od niego, ——— Jąkże taki rezumicć 
ineże, ła. miłą pamięć posobić zostawi? 
Jakże muiemauie iego mylne, ze wywyż- 
szony dla niego za pomocą Bogaciw wspa- 
hiaty, Reki wytworney Grobowiec, unie- 
śmiertelni Imie Jegb? Czyliż to 'ozdobny 
Głaz dodać może blatku po śmierci, kiedy 
Życie wspomnitnia godnym nie było: — — 
Niewysidwiam Wam zgromadzeni Współ. 
Rodacy. Rysu Żyć'a, Coot i zasług 5. p. 
goa Józefa Poniatowskiego; Alężnie w 

miu za QyCzyznę i honor iey poległego, 
którego Sranówne Ż%łeki przed oczami 
macie; każdemu g' Was wiadome są Czyny 

ego, boicie Jen naoczaemi świadkami by« 
i, Żadne przeto pióro, myśl i nikt z lu 
dzi pothwai Mu zadość addać niepetrafią ; 
bo Sława Jego przewyżsiyłk. wszystkie, — 
Kochaaĵ zażycia od wszysikith ; bo Eno- 
ty powszechną Mu Miłość i Szacunek zie 
dnały ; Dzis żałowahy , be strata Jego niż 
gdy iuż dla nas odwetewahą bydź mie mo» 
żę. ACz smutnń lecz mila ostatnia Usługa 
üla Niego, każdy ią chętnie oddaie , każ- 
dtmu ż Nas pedweynych uczuciów izy 
płyną z żalu , bó go iuż więcey nieuyrze- 
my w radości, bo Sława Jego jest Sławą 
Raszą, — Umiał ią ocenić Wspaniałomy- 
$lny Monarcha dziś Nam panuiący , z wo. 
li to Jego teb, który nain za Życia prze- 


wodził, Obok Królow i Sławnych Woio: : 


wników Nast 


i ych, w odwiecznym przybyt- 


ku spoczywać będzie. — Żegnam Cię Sza- 
24 Cieniu Józefa! S$ Gyrzey ieszc26 
BR na zgromadzenych dla oddabia Tobie 
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Czci Wspó = Rożlaków ;. etytzy w surcnsii 


. Naszych żal iaki po sobis zostawiłeś ; iuż 


Cię Alewidziem , lecz Obrążz Twóy potem= 
ności Natzev zoćź nieżeydzie. Śpelzyway 
obok %iclkich Narodu naszege Meężów! 
powiększyłeś Joh Czyny, uświótnileś te 
mieysce spoczynku n:*rownaną Sławą 
Twoią w Narodzie, pamiętny nam będziesz 
zawsze; a Sława Narodu przez Ciebie tt- 
stalana , stała się wzorem i prawidłem dla 
Ziomków twśich, tak, iż nieieden Polak 
Ciebie naśladować zechce. — W pisany 20- 
stałeś w poczet Stawnych Narodu naszeg€ 
Bech tvrów ; Kięga wieków, ludzi umieści- 
ła wielkie Czyny Twoie, czytać ie chcje 
wie pdtomność dedzie, I Sława Twoja s- 
gdy zagiuąć nie može be ig wielt wiekowi 
póda. 

Na te liczie wymowy i vczucia od- 
dane Zwłokom ofiary odpowiedzia! w krot- 
kości IW. Senator Linowski; iąk» prowa- 
dzący Oseż osubiście i rzekł: ™” Gdyby 
bylo co na swiecie; coby pastracie tak 
znakomitego w Oyczyznie Męża, mogłe 
pocieszyć Wipół- Rodaka i. Przyjaciela, 
tedy zaiste ten widok, którege dziś iestem 
świadkiem. Aż nadto “ludzie wielkie na 
świecie znaczenie maiący, bądź urodze- 
niemi, bądź bogactwy, bądź wysokiemi w 
kraiu stopniami, dbłeżeni w życiu by wie 
ia tłumem tək nazwanych Przyiscioł i 
Wielbiciali; lecz kiedy po zgonie cześć, 
poszanowanie, smutek, wdzięczność pne 
bliczna zimaych ich towarzyszy popiołem, 
w tedy z pewnością rzec można, Że OZAR= 
ki tych Uucżuciów bą rzetelne, szlachetne 
i zasłużone. — jeżeli kiedy małością praw- 
dy natchnięte pióro ptzedsięwezrnie pe- 
dać światu żytie Xiżżęcia Poniatowskiego, 
i w tym dziele zaymie pośmiertni iege 
chwile. Dzień dzisieyszy, to mieysce, te 
Duchowieństwo, to zgromadzenie Obywa- 
teli; te drogie szczątki, Woysk, które Om 
dé sławy prowadził, ten debry łud ten 
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Pan mizysca 2 Obywalela Zolnierz, w cza. 
wie potrzeby Oyczyzny , z Żołnierza przy- 
kładny Obywatel, iego szanowna Mat. 
Żonka i Rodzina znaleść tam swe mieysce 
powinni, gdzie niętvlko dzieła Bchatyra, 
ale i wrażenie Cnot Jego na umysłach, ze 
krwi Jego Życia przechodzące, iako głos 


Opinii i czucia publicznego, okryślone 


będzie. 
, ( Reszta potem ) 
2 Warszawy d. 22 Lipca, 
Wypis z Protokułu Sekretoryjatu Stanu 
Królefiwa Polskiego. 

My z Botey Łaski 
ALEXANDER LI 
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski 
Sc. Sc. &c. 

Zapatrzywszy się na artykuł 3 posta 
nowienia Naszego względem składu Rady 
Stanu z daty z4 Marca 1817 r. 

Chcąe wynagrodzić dowodem Króle- 
wskiego Naszego ukomtentowania i 'życzli- 
wości znakomite zasługi P. Karola Woydy 
Referendarza Stanu i Prezydenta Municy- 
palności Miasta Stołecznego Warszawy, 
na rapport Namiestnika Naszego postano- 
wiliśmv mianować i mianuiemy ninieyszem 
tegoż Pana Karola Woydę Radcą Stana 
madzwyczay nym, 

Maia 


Dan w Petersburgu d. Ż Gia cz 317 


(podp.) ALEXANDER. 
przez Cesarza i Króla, 
(L.S.) Minister Sekretarz Stanu 
Ig. Sobolewski. 
Zgodno z oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu 
(pod.) fg. Sobolewski, 
Zgodno z Cryginałem 
Radca Sekr: Stanu, len: Brygady 
_( Podpisano ) Kossecki. 
(pod.) T. Araiewski, P. Sek, 
M. Gliński, Sekretari, 


Wypis t Roskarów dziennych do wey- 
ska Polskiego Yego Cesarzewicowskiey Mo- 
ści W. X. Konfientego. i 

Dnia 15 Lipca 1817. 
Za Naywyższym Rozkazem. 
Wykreślewi zofiaią z Kontrol 

W piechocie: Z pułku 8go liniiowego 
podporucznik Wiland, zmarły w dniu 8 
b. m. 

W jezdzie, zpułku ego Ułanów , po- 
rucznik $iodołkiewicz, zmarły w dniu 7 b, 
m. Zrozkazu i wniebytności Naczelnege 
Wodza. 

Dnia 17 Lipca, 

Za Naywyższym Rozkazem 
Stosownie do decyzyi Nayiaśnieyszego 
Cesarza Jmci i Króla. 
Przechodzi na Reforme. 

W piechocie : Dotychczasowy dowod- 
ca pułku 4go strzelców pieszych, pułkow: 
nik Michałowski, 

Przeznaczony żostaie. 

W piechocie: Na dowódcę pułku 4go 
strzelców pieszych, podpułkownik Zawadz= 
ki, z bataliionu grenadyierów gwardyi, 
przestaiąc należeć do tegoż bataliionu. 

Sprostowaną ma datę starszeństwa, 

Flugel- Adjutant Nayiaśnieyszego Ce- 
sarza Jmć i Króla, Podpułkownik Gutako- 
wski, rachować ma swoie starszeństwo od 
dnia 15 Lipca i$12 r. 

Zrozkazu i w niebytności Naczelnego 
Wodza 
(pod.) Jenerał piechoty Zaiqczek. 


Przechodził wtych dniach przez na- 
szę stolicę, powracaiący z Francyi do oy- 
czyzuy Cesarsko - Rossyyski pułk Kurlandz= 
ki dragonii. Gdy dnia 8 b. m. wstępował 
w granice Królestwa Polskiego, apotkany 
tam był przez Prezesa Kommissyi W oie- 
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` wódzkie y Kaliskiey, Rafoszewskiego, przez 
Prezydenta miasta Kaliszą i innych urzę- 
dników , którzy witaigc go wynyrzyli-mu 
radość mayżywszą z oglądania woyska 
bratniege, i w dowód tego uczęstowali 
ąbficie na palu, officerów i żółnierzy, a 
w czasie tego śniadania, ciż urzędnicy 
wraz zoffcerami pułku spełniali zdrowie 
Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla, tudzież 
weysk Jego połączonych, 

JP. Professor Reichardt przybył tu z 
Żoną swoją z Poznania, gdzie, iak się iuż 
dawniey doviosło , odprawił dwienapowie- 
trzne podróże, 

i Z Bochni d. 6 Lipca. 

NN. Cesastwa Jchmość bawili w Cyr- 
kule Bocheńskim ptawie 4 dni. Dnia 2 b. m. 
jadąc 2 Podgorza do Wieliczki, oglądali gó- 
rę Krakusa — Ropalnie soli w Wieliczce by- 
ły nayprzepyszeiey ozdobione i q$wiecone. 
Do większego ieszcze uświetnienia tego 
przyczyniła się obecność wielkiey liczby 
widzów, ze wszech stron przybyłych Roz- 
dano z początku tylko 4oe biletów , lecz 
N Pan raczył rozkazać, aby ile mieysce 
dozwoli, każdego puszczono; tym sposo» 
bem więc w Wieliczce i sławnych iey ko- 
palniach zebrali się Obywatele ż dalekich 
okolic, a nawet z sąsiedzkich kraiów. — 
Oprócz kopalni solnych , oglądał N. Pan 
dnia 3 In:tytuta mieyscowęe i raczył dawać 
posłuchanie. 

Dnia 4 wyiechali NN. Cesarstwo Jch- 
mość na Niepołomice i Staniątki do Bo- 
cini W Niepołomicach oglądali „ wielki 
magazyn soli a w Staniątkach, w czasie dwu- 
godzionego pobytu, Klasztor PP. Benedy- 
ktynek i Instytut edukacyyny, Poświęci- 
li temu Instytutowi całą uwagę, i raczyli 
Xięm Duval naywyższe swoie ukontentoe 
wanie oświadczyć, == W Bochni dnia 4 i 


5 b.m. dawali posjuchania Władzom,Ducho- 
wieństwu i Szlachcie Cyrkułów Myślinickie= 
go,Sandeckiego iBocheńskiego. N.Pani przy- 
ięła także Damy. — Miasto było oświeco» 
be; robotnicy solnych kopalni Bocheńskich 
stali przez dwa wieczory na rynku z góre 
niczemi świecami, i popisywali się maro- 
dowemi tańcami. 

Dnia 6 puścili się Ñ. Cesarstwo Ich- 
mość w dalszą podróż do Tarnowa. 

i Z Tarnowa d 8 Lipca. 

NN. Cesarstwo przyiechali tu z Bo- 
chni wcząray przed południem, i zaraz po 
przybycią swoim przyięli woyskowych i 
władze, ʻa wieczorem szlachtę. 

Dziś zwiedził N. Pan Kościoł, Insty. 
tuta naukowe, sąd szlachecki, ratusz i 
szpital woyskowy. Był także na górze 
Marcińskiey, zkąd przypatrywał się załoe 
żeniu nowego gościńca. — NN. Cesarstwo 
raczyli przygotowane uroczystości, lube 
takowe przez nieprzylazną pogodę po czę- 
ści przerwanemi były , łaskawie przyiąć — 
Jutro wyiadą ztąd do Iarosławia. 

Że Lwowa d. 14 Lipca. 

Dnia 1o b. m. mielismy szczęście oglą- 
dzć w murach naszych NN, Cesarstwo Ich- 
mość. Odprawili uroczysty wiazd swóy o 
godzinie 4tey po południu. U rogatek po: 
witał Ich z naygłębszem uszanowaniem 
Magistrat, poczem przy assysteacyi JW. 
Jenerała dowodzącego, do pałacu Metro- 
politalnego ziechali. Pokrótkiem zabawie 
niu tamże, iechali w poiazdach dworskich 
do pomieszkania swoiego, poprzedzeni 
oddziałem jazdy i kilku Urzędnikami pos 
cztowemi. Huk dział, odgłos dzwonów, 
więcey zaś ieszcze radośne okrzyki mno- 
stwa ludu, zwiastowały tę wielką serca u- 
noszącą chwilę. — W bliskości ogrodu 
Pojezulckiego stała brama honorowa, ce- 


lufąća ozdobą i dobranemi napiiahi, — 
Na tlićach i placach stały” cechy, kupcy, 
młodzież szkolna, woysko i korpusy mi- 
licyi mieytkiey. Naywięcey domów oz- 
dobionyth było kobiercami i festonami z 
kwiatów. — Przed pomieszkauiem ÑN. Ce- 
sarstwa Jchmiość zebraly się Wszystkie 
Władze cywilne i woyskowe, sztachta i 
duchewieństwo, a Damy w śali na przyż 
ięcie wyznaczońey: — Na glówhym fyn- 
ku wystawiege: okazałą brame tryumłal- 
ha; w bliskości iey było przeszło sto dzie- 
wsząt, które rzucały kwiaty i NN. Cesai- 
stwu Jchmeść wiersz z naygłębszem Usza- 
ńowaniem podały. Tysiące iudzi otacza- 
ło dom ŃN. Cesarstwa Jchmość , którży 
faczyli pokazać się ha ganku; 1 hatyeh- 
miast okrzykiem radości przywitani byli. 
Kazali potem  przetiągriać przód śebą 
woysku i milicyi; któte usżykow awszy śię. 
po trzykroć plutonami dały oghia. = O 
godzinie tey wieczorem daną była dl 
NN: Cesafstwa Jchmeść thuzyka wokal- 
na; pećczeńi raczyli oglądać eśttiecone 
iniasto. Wszędżić, gdzić "się NN. Cesat- 
stwo pekazżali; pozdrowiono [ch hayser- 
deczniey. — Porządek ï spokoyność áni BA 


thwilę przerwane nić bvły, i naythnićfć , 


Szy nie miły przypadek; od e tego 
dgia wesołego. 

Dnia ri b: m. przedstawiono b. Ce- 
saritwii wszystkie władzć cywilne i woy- 
Skowe, Stany Ualicypskić; Sziśchtę i Du: 
thowieństwy. 

Dnie jego zwiedził N. Pam Guberni- 
urh; Sad Appellacyyny, Saü sżlachecki 
Tabo kraiową; Administracyią tabaki i 
itepla; Urząd cyrkułowy, Adibinistratyją 
poczty i 1 Administrscyią celna. — Wieczo- 
łam byli NN: Cesarstwo na Operze Nig- 
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mieckiëv, głzie Ich 2 bäpw' qkrtymi Skrzyd 
kiem radości pewitane. Obecność ich ob- 
chodzońo przez prolog » Przy edśpiew aniu 
pieści naródowey: ” Boże zachoway Fran- 
Ciszka Cesarza, i przez Oznaki, rade sći ti. 
tznega i świetnego zgromadzenia. 

Z Londyn d. 12 Lipca. 

Deputacyia òd wysp Jońskich w pfoó- 
wadzońpzosiała na posłuchaniedo Xcia Reż 
jehta w Carltonhouse, kiórą haygrzeczniey 
przylął, i nową keastytucylą Rzpiey Joń- 
skiey zatwierdził. 

Wczóray wniosł P, Brougham do iźby 
niższey parłaneńtu rzecz o stanie narodu. 
"Gdyby ; (rzekł) publiczne zasady! nie 
były materaznicyszych posiedzeniach had- 
werężonemi; gdyby przy ich ukeńćzenii 
welność ludu była iak dawniey utrzyma” 
na, i władza kor: hy pezóostałś w zakreś 
śłonyth prawami sweich granicach, nić 
zwraczłbyin teraz pa to uwagi izby. Ale 
gdy Wielkie nadzieie, t.tóre kray w tóraż- 
kiżyszych posied: śniach poktadał, nieste- 
ty zawiedźienemi zostały ; gdy prawa, s 
misħowicie osobista wólność każdego w. 
narodzie pod dowolność Mihistrów odda: 
ną zostałs, wypada zatem zastanowić się 
nid wżwhętrznem Baszem położeniem Í 

jwhószę oadresi de rzadu, aby nadzwy* 
Cżayna włódza; która Minisirom nadani 
zòstáłla, niét ył padbżywana. Nigdy ie- 
szcze bfe była w Abglii tak wielka nę: 
dza, iak wcżasie terażnieyszych posiedzeńz 
nigdy waleczny lud W. Brytanii nie oka- 
zał większego zaufania w swoich repre-. 
zbntach i w konstytucyi,iak teraz. Lecz 
chł Ministrowie uczynili ? Zamiast zard- 
dzenia bżalebiom ludu, przystąpiono na 
Hczne prośby do dziennego perządku. 
Zzmiast mitnia względu na liczne cierpies 


m 


„że nasze papiery ; 


~ pa tydzień iak 7 szelągow. 


p'e: ludu, ograniezoae iege Pa. nia 
„enowię tu ©lnierozsądnych marzeniach po- 


„iedyńczych rzekomych reformatorow , u- 


ważam tylke ogół. Polepszyłe się w pra- 
wdzie cokolwiek od tego ezasu nasze po- 
„Jeżenie; pomyślne żniwa obieguią zara- 
„dzić cokolwiek złemu; podniosły się tak- 
lecz ostatni przypa- 
dek okazuie właśnie smutny stan Basze- 
go handlu, ho nie mogąc kerzystoie u- 


* „żyć pieniędzy de handlu, używaią ich 


na zakupienie papierew i dla tego się 
podnoszą. Jakże simutay iest poraz stad 
daaszych rękodzielni! Tkacz nie może 
„przy naywiększey pracy zarobić więcey 
1 Miaistrowie 
powiadaią nam wszelako , iż poiożcnię 
pasze dalek0.iegt teraz lepsze, niżeli bylo 
przed 4 miesiącami ; lecz mamyż na tem 
przestać i ręce opuścić? Całe systema 
paszego rządu , jako też urządzenia -hans 
Glawe powinny bydź naydokładniey roze 
strząsaionemi,  Miedorzeczua Opłąta ed 


` przechądzących zagranicznych  płocica, 


która wolny tamuie haqdel , iest utrzy- 


mana, penieważ ‘Ministrowie mowią, iż” 


gdyby zniesioną zosiała, zbuntuie się ca- 
ła północna jrlandyia, , — P. Brougham 
powslat porem ,rowgie iak P, Burdett mo; 
cno przeciw Lordowi Castlereaga, który 
piemniey mocnie się bronil. Spory trwały 
do późney nocy; pakeniec wnięsek P. 
Brousham zastał zuaczną większością głos w 
gdrzucony, =P. Lamb i Lord Castlereagh 
mieli przed temi sporami piękne pochwal- 
De powy na zmarłego F. Ponsonbey. 
Podług listow *z wyspy S$. Troycy 
( Angielskiey øsady) pod d. 14 Maia, 
woyska roiewsko - Hiszpańskis drogo 
Rrzypłacily odzyskanie Barcelony w po» 
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łudniowey Ameryce, i pepeinioną tami 
rzeź. Gubernator tamieyszy Mreites pe 
świetnym odporze przerznął się w i7o0 lu~ 
dzi w Środ nieprzyiacioł. Bolivar umo- 
wiwszy się z Jen. fiar o dalszych dzia- 
łaniach, ściągnąwszy ŭo siebie 2080 jaz- 
dy, wrócił się z zarzeki Oronoko i stgi 
znowu ma rowninach Barcelony. Jenerał 
Morille będąc przez jen. Paez porażo- 


„ym, stał diugi czas w S. Fernaqdo de 


Apura i po odciągnieniu len. Faez posłał 
większą część woyska swoiegójdu Guaia« 
na, a sam z garstką woyska udał się de 
Karakas. Twierdzę Caribes opanewał we 
200 ludzi rokoszański Pułkownik Nacario. 
— Bumana trzyma Się ieszcze lubo iey 
osęda bardzo się zmnieyszyła. Od mø- 
rza iest zamkniętą przez eskadrę Adm. 
Brion, która wraz z. łodziami liczy 2z 
zbroymych statkow. — j. J. Piar i Cedono 
oblegaią twierdze dawną Guaianę i Än- 
gostura Had rzeką @rtocoko; Angostura 
fest siolicą prowiacyi Guaina, ale da- 
waa Guaiana iako twierdza iest ważniey- 
szem miastem. ' Woyska Hiszpańskie, 
zmocziane iak wyżey przet Jenerała Mo- 
rilo, zrobiły w Kwielniu z ostatniey 
twierdzy we 2000 łudzi wycieczkę i ude- 
rzyły na Piara. Ten cofnął się,” upa- 
truiąc degodniecyszego mieysca dla dzia- 
łania waysk swoich, które powiększey 
części składały się z jazdy, na łąki pod 
Choroai, Hiszpanie pokusili się za nim 
i]zestaii na głowę pobitemi; połewa nie 
powróciła ich dą twierdzy i Gubernater 
twierdzy Ceruti został zabity. — Nowa 
eskadra Hiszpańska z Kadyxu, składaiącą 
sięj z korwety Diamente o 26 działach, 
słopu Descubiert o z2 działach i 8 prze- 
wozowych statkow , na których zna du 
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ie się 1500 lądowego , przybyła d. 13 Ma- 
„ia pod brzegi Wenezueli. Pożędaną jest 
wprawdzie dla wóysk Królewskich; ale 
pewnie nie zasiraszy rokoszanow , któ- 
rzy pod różnemi dowodcami maią 12,000 
dobrze ćwiczonego woyska, posiadają 
wszystek kray, a woyska Arólewskie nie» 
które tylko miasta nad morzem i twier- 
dze wewnątrz kraiu. Jenerałowi Morillo 
zarzucaią wielkie okrucieństwa; wszędzie 
gdzie tylko oręż iego zasiągnął , kazał 
wszystkich światleyszych ludzi wytznąć, 
nie oszczędzając nawet uczniow sławnego 
Mutis, przyiaciela wędrownika Humbold- 
ta ; obawiać się; zatem należy, aby nie 
zaginęły mieoszacowane rękopisma tego 
Botanika, — Gypernatęr wyspy S. Troy- 
cy musiał teraz zwolnić swoie systema 
przeciw rokoszańskiemu kraiowi Hisepań- 
skiey Ameryki, które coraz większe przy- 
nosi nam zyski, 
Z Stambułu d. 20 Czerwco. 

Na przełożenia Ces. Rossyyskiega Po- 
sta, Hr. Strogenow , które zasądzaią się 
na naysłuszaieyszych i naysprawiedliw+ 
szych Żądania Rossyj, zdawał się Dy- 
wan nie chcieć stanowczo odpowiedzieć. 
Przewaga W. Wezyra nad Reisefiendem 
i Teftedarem byla temu na przeszkodzie. 
Wielki Sullan pragnąc szczerze żyć w 
zgodzie z Rossyią, wydał pod d. 3 Mar- 
ca z wlasnego natchnienia mastępuiące 
pamiętne pismo do W. Wezyra. 

" Nad podaną przęz Rossyyskiego 
Posła notą były dotąd kilkokrotne i dłu- 
gie naradzepia, wszelako nie podano 
nam dotąd żadnego proiokółu waszych 
naradzeń, Przeszło 40 dni iest ta rzecz 
pod waszą rozwagę podana. Czemuż 
względem niey nie stanowicię? Przy ta- 
kiey opieszaiości wierzyć musiemy, iż 


na waszych posiedzeiach: trudnicjesię wea- 
le nieużytecznemi rzeczami. Chcecież tak 
diugo czekać, poki nie rozgniewa się Ros- 
syyskiPoseł ido grożb przysiąpi? Jeśli sąe 
dzicie, iż woyna iest nieodzowną, tedy 
myślcie © sposobach obrony.  Okażcie 
nam dostateczne do woyny powody i w 
całey obszerności sposoby iakich myślicie» 
użyć. Ale ieżeli czas i okoliczności nie 
dozwalaią nam woyny prowadzić, tedy 
uprzedzcie nieukontentówanie Rossyyskie- 
go Posła iak nayprędszą i stosowną odpo- 
wiedzią. ” 

Łatwo domyślić się można iakie 
wrażenie to pismo na dywanie sprawiło, 
i dało powod do drugiego pisma w nastę» 
puiących wyrazach: ` 

» Gdy Ministrowie moi po doyrza- 
łem rozważeniu wszystkich okoliczności, 
osadzili za rzecz potrzebną usunąć wszel- 
ką myśl woyny i mądry środek poiedna: 
mia się przedsięwzięli, iest zatem nieod- 
z7wną, potrzebą, aby niezwłocznie roze 
poczęło się naradzenie, i aby kota, a 
którey tu mowa, niebawnie oddaną była 
przez Reiseffendego Ressy: skiemu Posło- 
wi. Należy iednak dołożyć naywi kszey 
staranności, aby ta nota była dobrze i 
zrozumiale włożona, nie tak iak pier. 
wsza, która sensu nie miała, aby dać 
Rossyi poznać, iż naszem zamiśrem iest 
ukończyć rzecz w dobrym sposobie. ,, 

Skłonneść W. Sułtana za pokoiem i 
stanowiące iego zdanie były dostatecz- 
nemi do obalenia przeciwney partyj. W. 
Wezyr Odebrał mocną naganę, a iego 
narzędzie, Reiseffendy œ został oddalony , 
i pattapił na jego mieysce Mianil Effen- 
dy, który iuż kılkokrótnie ten urząd po- 
siadał: 4 
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Wydztał Dochodów Publicznych è Dóbr 
Narodowych w Senacie Rrądzącym , 
Wolnego, Nirpodległego, i ściśle Neu- 

tralnego Miass Krakowa, ś jego 
Okregu. 


Lubo w §. I. Przepisów przez Senat 
Rządzacy w dniu 18 Stycznia r. b. N. 217 
względem Tytoniu i tabaki wydanych, 
wyrażnie zakazaąo iest sadzony Tytoń 
mieć, macerować, lub najakikolwiek bądź 
sposób zaprawiać, rozumie się więc samo 
przez się, że iedynie osobom od Rządu 
Kwalifisowaaym dozwolone iest, którzy 
p'erwey Receptą , wedle którey fabrykata 
swoie usposabiaią udowodnili, iż sposób 
urządzenia, iski rzeczona Recepta obey- 
muie, nie iest zdrowiu Ludzkiemu szko- 
dliwy. Jednakowoż zdarzone przypadki 
okazały 2e, niektórzy maiąc Konsensą 
W y działu Dochodów Publicznych do sprze- 
darzy cząstkowey Tytoniu i Tabaki słu» 
Żące, peważaią się Tabakę w deniczkach, 
lub młyokach ręcznych robić, i takową 
sprzedawać, albowiem rzeczą pozwoloną 
bydź mniemaią. Końcem zachowania Fu- 
bliczności od osznkaństwa 2 iedney stro- 
ny, z drugiey zaś celem tym większego o- 
strzeżenia aa przyszłość, w przestępstwach 
Prawa , i karach zs nie wypadaiących, 
czyni się Dilieyszem wiadomo, że prze- 
mienianie iuż fabrykowanego bądź od na- 
kładaików, bądź od Trafikantów zakupio- 


negò Tytomu w Tabakę do używania 
niech to będzie w celuiakimkolwiek sprze 
darzy zakazuie się pod karą wi$. V. o» 
znaczoną. s 
W Krakowie d. 1:8 Lipca 18:7 r. 
Linowski, S.P. 
Zastępuiący Sekretarza 
Marcistewicz, 4. W. 


2 Warszawy d. 15 Lipca. 
Dyrekcyia Seneralna Loteryy Krałowych 
Królestwa Polskiego. 

W dalszym ciągu obwieszczenia o agi- 
tuiącem się ciąguieniu Loteryi na Maięt- 
ność Tyszowce, w dniu 17 b. m.du Gazet 
podanego, uwiadomianinieyszem, iż w dnia 
18 b.m. z rana i po południu odciągnięte 
1800 Numerów , zktórych poniżey wyra- 
żone wygrały ,iako to: Nra47,792—44,120 
— 37,799— 15,677 — 811498 — 1237 — 44,194 
— 58,204 — 56,065 — 52,903 — 38 671 —— 
77:335 P9 cz. zł. 5 Ner 4567 cz. zł. 10. Nra 
41,264 i 2070 pe cz. łz. 5. 

W dniu dzisięyszym zrana ipo polu- 
dniu odciągnięto '1800 Numerów, z tych 
wygrały Nra 39,492 — 46,290 — 77,156 — 
34,349 — 42,175 — 19,337 — 52,070 — 9,770 
— 20,518— 54,563 —39,467 — 35, 354—1,635 
— 35809 — 41,544 pO 02. zł. 5. Ner 3! 427 
cz. zł, o. 


Dalsze cizgnienie ninieyszey. Łoteryi, 
dla przypadaiącego w dniu iutrzeyszym 
święta, do dnia 21 b. m. na godzinę gtą 
tano odłożone zostało, 

W Warszawie d. 19 Lipca 1817. 

Kochanowski. 
Straszak S. J. D. ~ 
Z Paryża d. 11 Lipca. 

Jenerał Baron St. Vincent, Ces. Au- 
stryiacki poseł, oddał Królowi d. 8 b. m. 
list od swoiego Menarchy z doniesieniem 
© zaślubieniu Arcy Xiężny Leopeldyny 2 
Królewiczem Następcą tronu Partugaiskie- 
ge. 

Poczynięne są rozporządzenia , iż sko- 
ro zbliżać się będzie chwila rozwiązania 
Xiężny Berry , Król i Xiążęta Domu Kró- 
lewskiego udadzą się zaraz do pałacu Eli- 
zeysko - Burbońskiego. Jeżeli urodzi się syu, 
otrzyma imie Henryk j nastąpi 24 z dział 
wystrzałów , a ieżeli córka 12 wystrzałów. 

Cztery tysiące woyska posłano do 
Wandei, gdzie mieszsańcy Żadnych nie- 
ehcą płacić podatków. 

Gdy niedawno pokazał się Król z gan- 
ku, dwóch ludzi nie chciało zdiąć kapelu- 
sza, do czego wykrzykuiący radośnie lud 
chciał ich przymusić ; na reszcie uwięzio* 
semi zostali. 

Z powodu zaszłych w Łyenie zaburzeń 


zostało 3 tamteyszych kapeluszników na * 


śmierć esądzonych i straconych, a 7 ich 
wspólników na wygnanie skazasych. 

D. 4 b. m. znayduiący się tu Amery- 
kanie, w obeeności Amerykańskiego posła, 
P. Gallatin, Jenerałew' Lafayette, Miolis, 
Śr. obchodzili wbiadem recznicę biepo+ 
dległości ziednoczonych Stanów północney 
Ameryki. 

2 Madryta d. 29 Czerwca. 

Królowa bliską igst swoiego rozwią- 


2 
PE Małżonka Infanta brata Królewa 
skiego w podobnymże znaydnie się stanie. 
„Hiszpaniia nie zna w cale dokuczaią- 
cego w reszcie Europy niedostatku i drogos 
ści żyta, Spichrze wewnątrz kraiu zapeł- 
nione są zbożem. Fanegue (miara zawie* 
raiąca 59 do 110 funtów ) sprzedawana iest 
po 5 franków. Dawna Kastyliia, Extre- 
madura i Leona potrafią w urodzaynych 
latach dla całey Hiszpanii żyta dostarczyć, 
byle tylko związki wewnątrz przez gościń> 
ce i kanały były ułatwione. Kanału Wa- 
lencyyskicgo, o którym tyle mowiono i o: 
biecywano, ani stopy ieszcze nie zrobio= 

no. 

D. 27 b. m. w Barcelonie sąd woysko- 
wy wydał wyrok śmierci na Jenerała La- 
scy i 4 innych officerów.  Takiż wyrok _{ 
zapadł na nieprzytomnego Jenerała Milana 
i innych współwinowayców. Wyrok ten- 
będzie Królowi do zatwierdzenia przysła- 
By. 

Rozkazem Erólewskiem ponewione 
są wszystkie dawpicysze zakazy drukowa» 
nią | sprowadzania z zagranicy Xiążek. 
Na wprowadzenie do kraiu zagranicą dru- 
kowanych i przez kraiowców w ięzyku 
Hiszpańskich napisanych Xiążek, nazna« 
czona iest kara śmierci, 

Z Lizbony d. 27 Czerwca 

Sąd, który masąd:ić osoby należące da 
ostatniego spisku, składa się r Wielkiego 
Sędziego, 4 assesorow i 1 Sekretarza. U- 
więzionych ióst iak wiadomo do 50 osob. ` 
Spiskowi mieli w Lizbonie 4 wydziały ; 
lecz ieden tylko iako naypierwszy kiero- 
wał taiemaeni żamachani, inne działa- 
ły wspólnie. Kto zwerbował 3 prozeli- 
tow był naczelnikiem pobratyńskiego wy- 
działu. Spisek rozciągał się na caly kray; 
na wszystkie streny roziechali się) werbo- 
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wncy i wysłańey; Dom Bragancki miał 
bydź z tronu złożony, a Marszałek Be- 
resford, ponieważ weysko bardzo iest 
do niego przywiązane, sprzątniony. Gdy 
to byłoby dekonanem, !officerowie An- 
gielscy mieli bydź uwięzionemi, a woy- 
sko miało bydź wezwane do przystąpie- 
nia de rokoszu. Naprzod tymczasowy, 
a polem republikancki rząd miał bydź 
zaprowadzony. Jen. Gomez Fraie d' An- 
drada Ma mniey do spisku należeć, ni- 
żeli w początkach sądzono; więcey on 
ma pozor do niego wpływał niżeli rzeczy- 
wiście. Młody officer, który był za Liz- 
boną aresztowany, zastrzelił się w powo- 
nie, gdy go tam wieziono. 

Mamy dociesiena z Rio -Janeiro do 
5 Maia, podlug których ustał tam zupeł- 
nie handel. g090 woyska, które miało 
do Pernambuko odpłynąć , składało się 
przez połowę z milicyi. Szczęściem tylko 
dla niego, Że nie będzie mieć ćwiczeńsze- 
go woyska przeciw sobie. Ma iednak nie- 
co dobrych officerów Portugalczyków. Do- 
browolna skiadka Portugalczyków wspar- 
ła znaczną summą rząd, inaczey byłby w 
kłopocie, gdyż skarb wyprożniony iestna 
woynę na południu, a wydane na Bahia i Per- 


' — detto Cesarski 2 bwa 


nambuka assygnacyie skarbowa powrociły 
niewypłacone. Jeden Baron Rie - Seco w 
tym dniu, kiedy dowiedział się o rokoszu 
w Pernambuko , złożył w ofierze rządowi 
50,000 krusadow (25,000.tal. ) i obiecał 
oprocz tego tyle ieszcze złożyć, ile kte 
na tenże cel Raywięcey ofiarewać będzie. 


= zma =. 
Dmia 23 129 Lipca 1817. 
Cena sbot rożnego gatamky na Targa w 
Kralowis sprzedawanych. 


1. 2. A 4. 
Korzec Zł gr. FłŁgr. ZA.gr. ZŁ. gr 
Pszesicy 52 — 48 — 46 — 40 — 
—2Zytia , 42 — 38 — 36 — 34 — 
—Jęczmienia $$ — 36 — 35 — 34 — 
— Owsa . 18 — 16 — 15 — 14 — 
— Jagi 76 — 70 — 66 — 60 — 
— (drochu 44 — 40 — 38 — 36 — 
-e Rzepaðn Wig Sea Lm M zak 


A 


Bieg Pieniędzy w W'iedoiu d. 23 Lipca. 
Czer- Zł. Holleoderski Szeinami Zt. r. 
Czer. Zł. Cesarski. 
Moneta konwencyyna za Tod . Złe. 328%. 
W Krakowie d. 27 Lipca. ` 
Czer. Zł. Holl: monetą Courant Zip. 19 gr. 3. 
: — 18 =30. 


Fryd. Pruskie NE a =. 33 =115 
Luidor . . . . « . 1 e — 36 — — 
2oto frankowy œ . . — gr—ó6. 
Szeiny Wiedeńskie za 100 . — 393 — — 
Złoty ryński Szeinami . — img 


"DONIE»sSiEN A. 


Wydział Policyi w Senacie Rzadzącym , uwiadomia, iż aa wypuszczenie | Entre» 


oO a ÓW m ARA EE A OE AU RAGE 


pryzy oświecenią Latara Mieyskich w czasie miesięcy Zimowych na lat trzy, ps- 
czynaiąc od I. Pażdziernika r. b. aż do daia ostatniego miesiąca Kwietnia Roku 
1320 trwać maiącey , odbywać się będzie w Bierze Wydziału Policyi w Senacie 
dnia 25 miesiąca Sierpuia, o godziaie 1otey przed południem Licytacyia ; przyzna- 
pie Zaś naymoiey żądaiącemu za takowe wymienionych Łatarń opalanie nastąpi, gdy 
Akt ten przez Senat zatwierdzonym zostanie. Chcący przeto otrzymać rzeczoną Èn- 
trepryzę, złoży Summę Zło. Pol. 2000 iako Wadium; zaś o Kondycyiach ,* do Licy= 
tacyi służących, uwiadomić się może w Kancellaryi tegoż Wydziału Policyi. 
w AMrakowie doia 18 Lipca 1g7 Poku. 

: ( Fod.) Bartsch, S. P. Konwicki Sek. W. P, 

Główna Dyrskcya Górnicza, 2 Mocy Reskryptu Wysokiey Kommissyi Rząde- 
dowey Spraw Wewnętranych i Policyi z dnia 10 Lipca r. b. Nro., 760 z Lipca 17 
wydanego, dzialaiąc, czyni wiadomo wszystkim chęć kupna zaprowadzonego z $a10- 
Bii gotapku Owiec eraz peprawionego kraiewego, mającym, iż w dniu 27 Sierppia z. 


+ 


r =) m p 
ABS Ba 
D. w kancellaryi Głowney Dyrekcyi Gźrniczey w mieście Kielcach znayduiącev się, e 
godzinie totey ranney odbędzie się public.na licytacyia przez głośne wywoływanie na 
następuiące gatunki Owiec podług oznacżoney na pretium fisci ceny to iest: 4 
A. z zarodu Hiszpańskiczo. 


J- Sztuk 22 Baranów starych a Złp. 72 2. — — 85 ditto iednorocznych , 30. 

sztuka 3. — — 235 Matek starvch » 12, = 
2, — — 10 ditto dwuchletnich 66, — 4 — — 55 ditto dwuletnich . 123 — 
3. — — 32 ditoiednorocznych . 60. — 5. — — 84 ditto iednorocznych .. 10, — 
4 — — I Skopa iednorocznego o — 6. — — 2y7 Skopówiednorocznych 9. — 


R. z poprawionego gatunka. - m 
2. sztuk 21 Baranów dwuletnich ZI. 36 — W ogóle 842 sżtuk. wyraźnie 842. 

Które częściami, Barany po sztuk 4, a Owicc i Szkopy pe sztuk 5o więcey 
ofiaruiącemu sprzedawane będą, za gotową zaraz nastąpić maiącą zapłatę, Vadium do 
Jlicytacyi wyrownywaiące połowie wartości Owiec lub Baranów częściami lićvtowa= 
nych stanowi się. Zyczących sobie tego kupna na dzień j godzinę oznaczoną zapraszaę 
Działo się w Kielcach na posiedzeniu Główney Dyrekcyi Górniczey d. 17 Lipca 1817. 
W Zastępstwie Dyrektora Sjerowski 

Tomaszewski Sek, 


Jm nådften Monat lafen wir Śfentliche W nmastępuicym miesiącu sprzedać 


Auction fiber 
200 Drhoft Corsica Wein 
100 Orboff Rumm und 
cine Partie roten St. Gilles Wein 
Balten und werden dağ nibere nod-anzelgen. 
Much vor der Auction wollen wir pon 
ebigen Wein uad Mumin verfaufen, fo wie 
denn guh unfern reśpectiven Freunden un- 
fer cus alten und fchónen Zabrądnge volián- 
Dig affortirieg Wein Laager Biermit in erin= 
nertiug bringen 
Stettin den 5 Suly 1817. 
lsaac Śalingre Sutcessores. 


chcemy przez publiczną Aukcyią 
260 Oxeftów Wina Korsykańskiego 
100 Oxefiów Rumu i 

Partyią czerwonego Wina St. Gilles, 
oczęm obszerniey się doniesie. 

Przed powyższą aukcyią chcemy tak: 
ge z powyższego Wina i Rumu coby kto 
potrzebewał sprzedać, iako też polecamy 
Korrespondentom naszym z starych i do 
brych lat Win ziożony znaczny nasz 
sklad, 

W Szczecinie d. 5 Lipca 15t7. 
Isaak Salingre Suńcesiorowie. 


Dnia 4go mca Sierpnia roku 1817, © godzinie g ranney w Domu pod L. 264 przy 
Rynku, sprzedane będą przez publiczną iicytacyią za gotową srebrną monetę, kareta, 


konie 4 i bryczka pokryta. 
mieyscu znaydować. 


Chęć kupienia maiący zechcą się w oznaczonym czasie i 
W Krakowie d. 25 Lipca 18:7 r. 


Jan Nep. Franki, Komornik. 


Niżey podpisany uwiadomia, że po odbytym terminie wdniu 30 Czerwca r. b. 
da licytacyi Przedstanowczey resztuiących lat siedmiu zaczenaiąc Od 24 Czerwca r. 
b. do 17 Maia 1824 Woytostwa wsi Rybny w Okręgu Miasta Wolnego Krakowa o 
mi! dwie sytuowacey, prawem <mphiteutycznym przez Jozefa poźniey przez Kazi- 
mierza Jaroszewskiego posiadanego, teraz zaś do Sukcessorow Tegoż, to iest: Ur. Fran- 


ciszki, zJaroszewskich Dębezyńskiey , Andrzeia, z 
Antani Szawelski i Jozef Rurski, należącego, wskutek 


( których Opiekunami UUr. 


Karola, i Wikioryj Jaroszewskich 


Uchwały Rady Familii d. 24 Maia odprawioney, a przez Trybunał ruteyszy d. g. Czer, 
wca r. b. Nro 1689 zatwierdzeney, licytacyia ostatnia stanowcza tych lat siedmiu woy- 
towstwa wsi Rybny , w Kancellaryi podpisanego w ulicy S$. Jana Nro 466 iako do 
teyże Rerolucyią Trybunału' tuteyszego d, 14 Czerwca r. b. Nr» 1569 delegowanego w 
dzin 12 Sierpnia r. b. o-.godzinie 9 zrana z wywołaniem szacunkowey summy za wszy» 
stkie lat siedem 24700 Zł: Pol: w monecie srebraey grubey kurant nastąpi warunki 
pod któremi ma się odbywać ninieyszą sprzedarz, i zbior obiaśnień do tegoż należą. 


cych, w Kancellsryi każdego Czasu odczytać mozna. W Krakowie d.:3a Czerwca I$17. 
Woyciesh Oiearski.. Nat. 


A 
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